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Rok X. 


Tera 


Ku uczczeniu pamięci krwawych, 


bohaterskich porywów z r. 1863. 
— W 67 rocznicę powstania styczniowego. 


Miesiąc styczeń przypomina nam jedną z naj- 
krwawszych i najtragiczniejszych kart dziejów na- 
szego narodu, bo powstanie styczniowe r. 1863. 
leż tam okropnych i ponurych, a bolesnych momen- 
tów i wydarzeń, ale ileż równocześnie madludzkich 
wysiłków i bohaterskich poświęceń i ofiar z mienia, 
wolności i żyć iudzkich. Prawie szaleństwem być 
się wydało owo zbrojne porwanie za broń ze 
strony kwiatu narodu, młodzieży polskiej, przy tak 
skromnych środkach materjalnych, jakie im stały 
do dyspozycji, a raczej bez żadnych środków. Uzbro- 
jeni w jakąbądź broń pa!ną, szli naprzeciw wojsko- 
wej potędze kolosa moskiewskiego, zbrojnego od 
stóp do głowy i zaopatrzonego we wszelkie wymogi 
ówczesnej techniki wojennej. A jednak, czyż będzie- 
my im za to złorzeczyć, jakoby niebacznie i nie- 
oględuie sprowadzili na kraj bezmiar klęski, łez 
i kiwi. Jakże złorzeczyć tym, którzy aż do szaleń- 
stwa ukochali wolność i Ojczyznę, którym 
wydawał się móc zastąpić wszystkie im do zbrojnej 
rozprawy z potężnym wrogiem potrzebne środki 
materjalne.  Uniesieni takimże, z żadnych zapór 
nie znającym zapałem, szli, „by iść na śmierć po 
kolei, jak kamienie, przez Boga rzucone na szaniec“. 
Owe szare, tysięczne postacie powstańcze. to bcha- 


wszystkie wieki w najgłębszej czci, wdzięcznej, 
a trwałej pamięci zachować zwykły. A my byśmy 
mieli zapomnieć o licznych zastępach tych, klórzy, 
ufając wbrew wszelkiej, zda się, nadziei, szli naprze- 
ciw wroga, by mu wydrzeć i rozerwać kajdany, 


„Brwęca*” wychodzi 8 razy tygodn. we wtorek, 
ramo. — Przedpłata wynosi dla 
ubenenóów 1,50 uł s doręczeniema 1,69 zl miesiecznie, 
Kwecteżzło wyneci 450 zl, s doręczaniem 5,05 zl. 


Farian wa aglconenia do wszystkieli gazoż. 


Nowerńniasto-Pomorze, So 


zapał | 


skiewskie i dnia 5 sierpnia 1864 r. zginęli, powie- 
szeni na stokach warszawskiej Cytadeli. Powstanie 
zostało stłumione, dwugłowy orzeł moskiewski 
rozpostarł zwycięsko swe pokrwawione szpony ponad 
ziemią polską. 

I nasza dzielnica pomorska w tej dziejowej chwili 
spłaciła Ojczyźnie dług wdzięczności i krwią swoją 


przypieczętowała przynależność do wspólnego 
pnia macierzystego. Z pośród wielu innych 
i powiat lubawski, a wieś Radomno wydała ta- 


kiego Dbobatera, miejskiego Grzywacza, prostego 
wieśniaka, który przedarł się przez kordon, stanął 
w szeregach walczących i nie wrócił już więcej do 
ojczystych pieleszy. Żywo nam też staje bohater- 
ska postać owego młodzieniaszka z gimnazjum 


Cena ogloszeń: Wierau w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łammowej 18 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 218 strenie 40 gr, na 1 stronie 59 gr, 
przed tekstem 68 gr. — Ogloszenia zagr. 100%/ więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


dżzem eleri „Jłrwęca* Nowemiaste-FPomezrza. 
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chojnickiego, a późniejszego długoletniego proboszcza | 


parafji cksywskiej, ks. Antoniego Muchowskiego. 
Perzucił ławę szkolną — przedarł się przez granicę 
i schwytany zaraz w pierwszej potyczce z bronią 
w ręku, zasądzony został na powieszenie. Ułaska- 
wiony w ostatniej chwili, zesłany został w katergi 
syberyjskie, gdzie spędził wsród niewymownej 
udręki 5 lat — poczem uciekłszy wraz z towarzy- 
szem niedoli jako „brediaga*,tj. żebrak — przeszedł 
pieszo całą podróż ze Sybiru aż do Drwęcy. Tu 
koło Dobrzynia pod osłoną ciemności nocnych rzu- 


| cili się wpław, by przedostać się do swoich. Mści- 


| 


terzy czystej krwi, jakich wszystkie narody poprzez | 


| 
| 
| 
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któremi spętaną w grobie niewoli trzymał Ojczyznę | 


naszą ukocharą. 
polskiego znów, już niewiedzieć po raz który, zaja- 
śniało przecudnym blaskiem aureoli i wzbudziło po- 
dziw u wszystkich, wrażliwych ma to, co święte, eo 


Bobaterstwo wybrańców narodu / 


j 
| 


| była spowita krepą. 


wzniosłe. Nie zrozumiał tego i nie  odczuł į 
jedynie brutalny wróg, barbarzyńca wschodu. W 
jego oczach ci nasi bohaterscy synowie Matki | 


Ojczyzny — to zwykli matieszniki, 
— i jako z takimi sobie z nimi postępował, po swo- 
jemu. Pastwił się, gdzie przemocą wziął nad 
ich garstką górę, w sposób nieludzki, 
zwierzęcy. To haniebnie mordując, to dusząc, to 
wieszając po drzewach, to żywcem zagrzebując w 
ziemi. A nie dość mu było, by mścić się w potwor- 
rny sposób tylkona tych, którzy chwycili za broń. 
Swojej nienasyconej zemście i żądzy krwiożerczej, 
folgował i wobec bezbronnych i mie biorących 
w krwawych rozprawach udziału. Cheąe okrucień- 
stwem zwierzęcem stłumić zapał powstańczy, rzucał 
się na bezbronne wsie i miasteczka, palił, rąbał, 
grabił, z ziemią równał dobytek ziemian, w po- 
piół i perzynę obracał sioła i wioski. Kwiat mło- 
dzieży polskiej legł wówczas pokosem pod szabłami 
zwycięzców. 

Słoczono ogółem przeszło tysiące bitew i poty- 
czek, których rezultatem był zgon bohaterski z orę- 
żem w ręku dwudziestupięciu tysięcy powstańców, 
nie licząc męczenników i tych setek tysięcy, zesła- 
nych na Syberję bojowników. 

Gd samego początku powstania, tj. od dnia 
22 stycznia 1863 r., akcji tej towarzyszyło niepowo- 
dzenie, co tłumaczy się brakiem dobrej organizacji, 
złem uzbrojeniem powstańców, a przedewszystkiem 
ogromną przemocą wroga. 

Chwilowo tylko powstanie zyskało nieco na Sile, 
kiedy dyktatorem powstania był Marjan Lan- 
giewicz, po którego upadku tworzy się t. zw. Rząd 
Narodowy. 

Śmierć coraz bardziej kosiła szeregi powstańców; 
klęska szła za klęską; zagranica nie tylko mie po- 
mogła Polakom, ale im jeszcze zaszkodziła. Człon- 


kowie Rządu Narodowego, jak Romuald Traugutt, 
Krajewski, Jeziorański i inni, dostali się w ręce mo- 


buntowszczyki | 


| 
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wi Kozecy zdołali, strzelając, zabić towarzysza — on 
sam dotarł do brzegu i przedostał się na b. teren 
pruski — do swoich. Przyjęty z powrotem dogim- 
nazjum starogardzkiego, jeszcze nie cstygł w swym 
zapale — mimo Sybirui kajdan. W gimnazjum staro- 
gardzkiem bowiem, gdzie kończył studja gimnazjalne, 
założył tajne Kółko Filomatów. Ukończywszy szko- 
łę, wstąpił do seminarjum 'duchownego w Pelplinie, 
został wyświęcony na kapłana, był kilka lat pro- 
boszczem w Ostrodzie — a następnie długoletnim 
proboszczem w Oksywiu. Umarł w roku 1914 na 
początku wojny światowej. Spoczywa snem wiecz- 
nym na cmentarzu oksywskim tuż nad brzegiem 
morza, dziś polskiego, wśród nieustannego po- 
szumu błękitnych fal Bałtyku. Czas byłby najwyź- 
szy, aby pamięć tego bchaterskiego mężai kapłana, 
syna ziemi kaszubskiej, dziś, kiedy obctodzimy 


10-lecie oswobodzenia ziemi pomorskiej, uczczono 
więcej niż skromnym  nagrobkiem,, który mu 
ufundowała jego rodzina. 

Powstanie styczniowe było ogniwem krwawej 


tragedji i martyrologji powstańczej narodu polskiego. 
Krew naszych powstańców o wolneść umiło- 


| wanej Ojczyzny nie poszła jednak na marne; stała 


się twórcą nowej mocy ducha polskiego, który wstą- 
pił później we wskrzeszone w wielkiej wojnie naro- 
dów — ciało Polski zjedaoczonej i niepodległej. 
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Niemcy w 10-tą rocznice utraty Torunia. 


Antypołska manifestacja w sałl izby panów w Berlinie. — Przemówienie ostatniego 
niemieckiego nadburmistrza Torunia. 


Z okazji 10-tej rocznicy wkroczenia wojsk 
polskich do Torunia cała prasa niemiecka zamiesz- 
cza wspomnienia i artykuły, nacechowane niena- 
wiścią do Polski i żądzą odwetu. Jak wynika z do- 
niesień gazet berlińskich, w ubiegłą niedzielę w 
wielkiej sali dawniej izby panów w Berlinie odbyła 
się specjalna manifestacja żałobna, poświęcona 
wspomnianej roczniey, a zorganizowana przez to- 
ruński „Heimatbund“. Chorągiew „Heimatbundu* 


ci z prowincyj wschodnich. 


Straż honorową pełnili studen- | 


Przemówienie powitalne wygłosił radca spra- | 


wiedliwości p Aronschn, poczem “po produkcjach 


| 


wokalnych główną mowę wypowiedział ostatni | 


niemiecki nadburmistrz 
P. Hasse, w przeňówieniu 


miasta Torunia 


swem twierdził m in., | 


|| 


jakoby czyste niegdyś i porządne „niemisckie mia- 
sto“ Toruń mabrała obecnie piętaa „małego galicyj- 
skiego miasteczka“. 

„Polacy nie zdołali zachować tego, co stworzy- 
ła niemiecka pracowitość*. Takiemi i podobnemi 
bredniami, niezgodnemi zupełnie z faktycznym sta- 
nem rzeczy, karmił p. Hasse swych słuchaczy. 

Jak twierdzi „Deutsche Allg. Zeitung“, ze wszy- 
stkich stron Rzeszy nadeszły w związku z mani- 
festacją telegramy i listy różnych organizacyj, władz 
i osób prywatnych, zapewniające o swej wierności 
dla „niemieckiego“ Torunia. Pismo to kończy za- 
pewnieniem, że wśród Niemców, którzy mimo wszy- 
stko zostali w Toruniu, żyje „duch Zakonu Krzy- 
żackiego* i że nadejdzie chwila, w której spełnią 
się ich nadzieje na powrót do Niemiec. 
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Biskup Podlaski przeciw demoralizującym odczytem 


literata sanacyjnego Jułjusza Kaden-Bandrow skiego. 


Min. Ośwtaty zalecił nie robić młodzieży 


szkolnej trudności w uczestniczeniu w odczytach 


Kaden-Bandrowskiego, a Biskup kat. zabrania, 


Warszawa. JE. Ks. Dr. H. Przeździecki, biskup , stko, 


podlaski, wydał zarządzenie następującej treści : 
— „Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


dnia 10 stycznia rb. wydało następujące zarządzenie: ; 


Do PP. Inspektorów Szkolnych, Dyrekcyj Pań- 
stwowych i prywatnych szkół średnich ogólno-kształ- 
cących, seminarjów nauczycielskich i ochroniarskich, 
szkół zawodowych, państwowego pedagogjum i pań- 
"e ogoj Wyższego Kursu nauczycielskiego w Lu- 
blinie. 

W najbliższym czasie na terenie Okręgu Szkol- 
nego Lubelskiego przybywa znany "pisarz Juljusz 
Kaden- Bandrowski, aby wygłosić szereg odczytów, 
między innemi i dla młodzieży. Zechcą Dyrekeje 
(PP. Inspektorzy) przyjąć powyższe do wiadomości 
i gdy będzie chodziło o odczyty dla młodzieży, nie 
stawiać przeszkód, lecz poczynić wszelkie ułatwienia. 

Za Kuratora Okręgu Szkolnego 
(—) F. Wojciechowski, Naczelnik Wydziału“. — 

Wszyscy wiemy, że Juljusz Kaden-Bandrowski 
jest szerzycielem zasad, sprzecznych z nauką Chry- 
stusa Pana. 

Wobec tego, jako głosiciel i stróż nauki Chry- 
stusowej w diecezji Siedleckiej czyli Podlaskiej, w 
imię otrzymanego nakazu od Zbawiciela : „Idąc tedy, 
nauczajcie wszystkie narody, ucząc je chować wszy- 


cokolwiek wam przykazał*, zobowiązujemy 
Ks. Dyrektora, Księży Prefektów i Duchowieństwo 
parafialne, eby pouczyli rodziców i młodzież, kim 
jest Juljusz Kaden: Bandrowski, aby wezwali rodzi- 
ców do niepozwołenia synom i córkom swoim na 
uczestniczenie w odczytach Juljusza Kaden-Bandro- 
wskiego i aby oświadczy!i, że katolik wierzący nie 
może mieć mie wspólnego z dążeniem  Juljusza 
Kaden-Bandrowskiego. 
Dan dnia 19 stycznia 1930r. 
F Henryk Biskup“. — 
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Bilans handlowy zagraniczny Polski dodatni. 


Warszawa. Według tymczasowych obliczeń Głó- 
wnego Urzędu Statystycznego bilans handlowy za- 
graniczny Połski w grudniu 1929 roku przedstawiał 
się, jak następuje: wywieziono 1.778.707 tonn towa- 
rów. Wartość wywozu wynosi 284.751.000 zł. Przy- 
wieziono 372.839 tonn towarów, wartości 214.380.000 
zł. W porównaniu do poprzedniego mięsiąca zwięk- 
szył się wywóz w wadze o 292.472 tonn, wartości 
o 1.386.000 zł. W przywozie nastąpiło zwiększenie 
wartości o 29.068.000 złotych. Saldo dodatnie bilansu 
handlowego wynosi 40.371.000 zł. 


Konflikt pomiędzy rządem, a cerkwią prawosławną w Polsce. 


Warszawa. Organ metropolity Djonizego „Wos- 


kresnoje Cztienje* z dn. 19 bm. podaje oświadcze- i 


nie metropolity w sprawie zakazu władz administra- 
cyjnych zwołania soboru cerkwi prawosławnej w 
Polsce. 

Metropolita powołuje się na osobistą rozmowę 
z ministrem Czerwińskim i na rzekomą zgodę jego 
na zwołanie soboru pod warunkiem przedłożenia 
władzom regulaminu i programu prac soboru, co 
zostało wykonane. Minister W. R. i O.P. w piśmie 
swem do metropolity z da. 21 grudnia ub. r. odmó- 
wił synodowi cerkwi prawa przeprowadzenia bez 
zgody ministerstwa czynności przygotowawczych do 
zwołania scboru i zebrania tychże. W odpowiedzi 
GE oe oec Sarea EAT 


Wiedeń, 21, 1. Kanclerz austrjacki Sehoober 
przybył dziś wieczorem o godz. 19,40 do Wiednia. 

Na dworcu powitali go uroczyście członkowie 
gabinetu, przedstawiciele Heimwehry, prasy, tudzież 
bardzo liczna publiczność. 

Zebranym na dworcu dziennikarzom kanclerz 
oświadczył: 

Konferencja haska przyniosła Austcji wielki 
sukces, gdyż załatwiła 3 ważne sprawy, które do- 
tychczas hamowały rozwój Austrji, a mianowicie — 
reparacje, generalne prawo zastawu, a po 3-cie 
likwidację przeszłości. Załatwiono definitywnie 
wszystkie sprawy o odszkodowania, długi admini- 
stracji i inne kwestje, wynikające z czasów wojny. 

Likwidacja przeszłości wymagała żmudnych ro- 
kowań ze szeregu państwami, w szczególności Cze- 
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;go prawa zastawu. 
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m 


chosłowacja i Rumunja przedłożyły Austrji daleko | 


idące żądania, które w końcu zostały mniejwięcej 
załatwione pomyślnie dla Austrii. 

Państwa wymienione zaniechały oporu przy 
BRZMIENIA | 


na powyższy zakaz metropolita Djonizy oświadczył, 
że cerkiew prawosławna jest w wewnętrznych rzą- 
dach swoich niezależna, a on sam nie jest podwła- 
dnym ministra i nie potrzebuje zezwolenia ministra 
na zwołanie soboru. W końcu metropolita jeszcze 
raz zwraca się do ministra o zezwolenie na zwoła- 
nie soboru i na określenie jego daty. 

Wytworzyła się zatem dość dziwna sytuacja: 
z jednej strony metropolita nakazuje odbycie zebrań 
parafjalnych i przeprowadzenie wyborów delegatów 
na sobór, z drugiej zaś strony władze administra- 
cyjne w niektórych miejscowościach  zabroniły 
odbywania wyborów. 


Kanclerz Austrji zadowa!ony z wyniku konferencji haskiej. 


od generalne- : 


zwolnieniu Austrji od reparacyj i 
Rokowania kształtowały się 
dlatego tak trudno, ponieważ do ostatniej chwili łą- 
czono ściśle zagadnienia Austrji z kwestją węgierską. 

W końcu osiągnęliśmy wreszcie pomyślne re- 
zultaty. 


Niemcy zadowolone z konferencji hasktej. — 
Hindenburg dziękuje delegacji za jej 


stanowisko. 
Berlin. Prezydent Hindenburg przyjął dziś 
ministra spraw zagr. Curtiusa, który złożył po ; 


powrocie z Hagi obszerne sprawozdanie o przebiegu 
rokowań haskich. Prezydent Hindenburg po wy- 
słuchaniu sprawozdania wyraził miaistrowi Curtiusowi 
oraz za jego pośrednictwem delegacji niemieckiej 
podziękowanie i uznanie za prace i stanowisko, 
zajęte przez przedstawicieli 
Po wizycie u prezydenta Rzeszy minister Curtius 
złożył sprawozdanie o rokowaniach haskich kancie- 
rzowi Rzeszy Miillerowi. 
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0 bezpieczeństwo Polski i państw baityckich od strony morza. 


Francuski głos ostrzegawczy. 
| mogą lada chwila wypłynąć na nowo. 


Paryż. Jako wstęp do komentarza o londyń- 
skiej konferencji morskiej J. Bainville zaznacza w 
„Action Francaise“, że pierwszą rzeczą. którą nale- 
ży uczynić przy otwieraniu każdej koafarencji mię- 
dzynarodowej, jest sprawdzenie nieobecnych oraz 
wynalezienie powodu ich nieobecności. 

W Londynie nieobecni będą: Niemcy, Sowiety, 
państwa skandynawskie i Turcja czyli ianemi sło- 
wy zamierza się tam rozstrzygnąć zagadnienie 
uzbrojenia morskiego całej Europy, nie licząc się 
z dwoma głównemi morzami i cieśninami, które 
stanowią przedmiot odwiecznych i stałych sporów, 
mianowicie z Morzem Bałtyckiem i Morzem Czarnem, 
Niedawna przejażdżka w stronę Dardaneli 2 sowie- 
ckich okrętów dowodzi, że bardzo stare zagadnienia 


Na półaocy sprawa jest jeszcze bardziej skom- 
plikowama. Niemiec nie dopuszczono do udziału w 
konferencji londyńskiej, wychodząc z zasady, że ich 
uzbrojenie morskie ograniczone zostało raz na zawsze 
traktatem wersałskim. Nie należy jednak zapomi- 
nać, że krążowniki niemieckie są najpotężniejsze na 
świecie i że połączona flota niemiecka i sowiecka 
w każdej chwili może zagrozić blokadą Polsce i kra- 
jom bałtyckim. Z drugiej strony Daaja, która posta- 
nowiła przystąpić do całkowitego rozbrojenia, Zrze- 
kła się obrany Saadu i Bełtu. Program Konferencji 
dla ograniczenia zbrojeń morskich nie liczy się więc 
z możliwością pewaych poważnych konfliktów. 


POZNA W Z" O ccc 


Sowiety naruszyły neutralność Dardaneli. 


Londyn. Konferencja morska zbiera się 
pod wrażeniem tak sensacyjnego wydarzenia, jakiem 
jest fakt, że — wedle wiadomości, które nadeszły 
ze Stambułu w piątek, dn. 17 styeznia rb., w godzi- 
nach przedpołudniowych, dwa wojenne okręty so- 
wieckie, a mianowicie „Paryska Komuna* i „Profin- 
tern“, nadpłynąwszy z kierunku południowego, wśród 
strzałów powitalnych tureckich nadbrzeżnych bate- 
ryj w Dardanelach, podążyły przez Marmara na 
wody Morza Czarnego. 

Urzędująca w Stambule Międzynarodowa t. zw. 
Komisja cieśnin o zamierzonym raidzie nie była 
zawiadomiona i zgłosiła protest przeciw temu naru- 
szeniu, które zarazem oznacza bardzo poważne 
wzmocaienie sowieckich sił morskich na morzu 
Czarnem. Ujawnione w ten sposób współdziałanie 


i przed 3 miesiącami 


wne okoliczności wskazują, że dzieje się to za wie- 
dzą rządu włoskiego. W tea sposób w przeddzień 
zebrania się komisji rozbrojeniowej w Londynie 
nastąpiło na południowych wodach Europy poważne 
zaostrzenie. 

Oba wspomniane okręty sowieckie 
coprawda nieco przestarzałe — należą dotąd do 
floty bałtyckiej Sowietów. 


Epidemja papuzia w Stanach Zjednoczonych 
i we Włoszech. 


Nowy Jork, Epidemja choroby papuziej szerzy 
się coraz bardziej. W Baltimore, Nowym Jorku, 
Johustown i Toledo zanotowamo szereg wypadków 
śmiertelnych. 

Rzym. Teraz dopiero wychodzi na jaw, że już 
wydarzyło się tu kilka wypad- 
ków choroby papuziej, 5 osób zachorowało, z któ- 
rych 2 zmarły. Dochodzenie wykazało, że chorobę 


uchylenie się Turcji od współpracy z Anglją, a pe- | zawlokło kilka papug, pochodzących z Brazyliji. 


rządu tureckiego z Sowietami oznacza zarazem 
ego gg ga 
TWORY LUDZKIE 
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(Ciąg dalszy.) 


Gdy Alfops odzyskał przytomność, zbliżyła się 
Irena do niego i ujęła jego rękę. Oezy chorego 
spoczęły na niej z dziwnym wyrazem przerażenia 
i trwogi. 

— Nie poznajesz mnie? — szepnęła Irena. 
To ja, twoja żona! 

Alfons przymusił się do uśmiechu. 

— Ireno! Moja żono! — rzekł z uśmiechem. 

Po chwili podniósł głowę i siły zaczęły mu 
zwolna powracać. 


— Jesteś moją! moją! — powtarzał z błyszczą- ; 


cemi oczami. — Ale czemu ja leżę na łóżku? Co 
się stalo? 

Równocześnie jednak przypominał sobie wszy- 
stko. Kałot i Marceli stanęli 
oczyma i z głuchym jękiem upadł napowrót na 
poduszki. Irena, przerażona, pochyliła się nad nim. 


— Alfoosie! — zawołała, — eo ci jest? 


i 
l 
| 
i 


| 


| 


mu znowu przed.: 
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Wtedy chory porwał się, spojrzał błędnemi 
aoczmi wokoło i przyciskając ręce do czoła, 
krzyknął przeraźliwie: 

— Umarli nie wracają! Rozum tracę! Co się 
ze mną dzieje? Ach, to nie! To sen tylko! 

Irena osłupiała. 

— Co to raaczy? — szepnęła. 

— Nic, aic! Mam pewnie gorączkę! 

— I nie czujesz się lepiej? 


— Q, tak! Ale ty jesteś moją żoną, nie- 
prawdaż? 

— Naturalnie! 

— Przyślej mi tu Piotra, — rzekł teraz już 


spokojniej, — chciałbym wstać i przebrać się. Obiad 
musi być zaraz podany, mpszę się więc spieszyć! 
— Goście odjechali, — zauważyła Irena. 


— Czemu? 
— Bo zachorowałeśl! 
— Ale teraz nic mi jaż nie jest — czuję się 


zupełni» <tvbrre! 
I biurąe jej ręce. dodał ciszej: 


Jesteś moją Żoną! Szczęście, o którem 


| mieustannia marzyłem, b> mie przestałem cię ani 


"naa chwilę kochać, 
l jesten z lzów! Przyślej mi Piotra! 


odbiera mi przytomność! Ale 


niemieckich w Hadze. : 


Tylko do 25 bm. 


przyjmują listowi prenumeratę 


„DRWĘCY 


na luty. 
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Nowaeinia sto, dnia 24 stycznia 1930 s». 
Kalendarzyk, 24 stycznia, Piątek, Tymoteusza b. m. 
25 stycznia, Sobota, Nawr. św. Pawła Apost. 
26 stycznia, Niedziela, 3 po 3 Królach. 
Wachód słońce g. 7— 56 m. Zachód słońca g, 16 — 30 m, 
Wachód kalężyca g. 5— 06 m, Zsehód księtyee g.12 —i4m 


Z miasta $ powiotiu. 
Przerwa w zajęciach szkolnych między 
dwoma półroczami w bież. 
roku szkolnym. 


Minister Wyznan Relig, i Ośw. Publicznego zarządził, aby 
wyjątkowo w bież. roku szkolnym pierwsze półrocze zakoń- 
czyłe się w dniu 30 stycznia w czwartek, a drugie rozpoczęłe 
się 4 lutego we wtorek tak, Że od nauki szkoły będą wolne 
dni: 31 stycznia 1, 2 i 3 lutego rb. 

Inspektor szkolny, Piotrowski. 


Zebranie obywatelskie w sprawie szkoły 
średniej. — Bursa dia uczniów giniaazjalnych. 


Nowemiesto. W środę, dn. 22 bm. o godz. 8 wiecz. na zapro- 
szenie Rady Opieki Rodzicielskiej przy miejscowem gimnazjum 
stawiło się do lokalu p. Kramera licznie miejscowe obywatel- 
; stwo w zelu zastanowienia się nad sprawą kształcenia dziew- 
cząt wobec już postanowionej powolnej likwidacji Szkoły 
Wydziałowej. Wytworzocv tem stan rzeczy troski nabawia 
rodziców, chcącym swym córkom zapawnić wyższe,niż daje szko- 
ła powsz., wykształcenie. Sprawa niemożliwości dania wykształ - 
| ¿eenia szkoły śred. dziewczętom w mniejszych miastach jest nie- 
małą bołączką ogólną — gdyż niejeden urzędnik, niejeden 
| obywatel albo wzbrania się przyjąć urząd lub stanowisko 

w takiem mieście, gdzie niema szkoły średniej dla dziewcząt 
| ałbo przeniesiony do takiej miejscowości, stara się wszelkiemi 
| sposobami czemprędzej z niego się wydostać — do miasta 

większego. Na tle tych niedomagań wyłoniła się myśl zastano- 

wienia i wspólnego naradzenia się nad tem, jakby temu za- 

pobiec — a mianowicie, czy nie polecałoby się ewentl. zamie- 

nić miejscowe gimnazjum męskie na koedukacyjne. Po zaga- 
f jeniu zebrania przez prezesa Rady Opieki Rodzicielskiej, p. 
, Ciszewskiego, zabrał głos p. dyr. Lubicz- Majewski, informujące 
j o zabiegach, poczynionych z jego i p. Ciszewskiego strony, 
I w celu ewentl. pozyskania obywatelstwa miasta Lubawy dla 
| myśli, by w Lubawie dotychczasowe progimnazjum męskie 
| zamienić na pełne gimnazjum żeńskie, tak, aby Lubawa 
;, i okolica przysyłać mogła nowomiejskiemu gimnazjum swoich 
| synów, a Nowemiasto Lubawie swe córki. Jednak, jak z ubo- 
i 
t 
j 


lewaniem zaznaczył p. Dyrektor, w Lubawie dla tej sprawy 
nie znaleziono należytego zrozumienia i stąd należy z konie- 
czności z niej zrezygnować. Po odpadnięciu tej możliwości 
j rozpoczęto wentylować myśl zmiany dotychczasowego męskie- 
go gimnazjum miejscowego na koedukacyjne. I w tej 
| sprawie zabrali głos i p. Dyrektor gimnazjum, miejscowy ks. 
| Prefekt i p. p. prof. Piosik i Komęza — a wreszcie miejscowy 
i proboszcz, ks. radca Papu, wywodzące rozmaite pro i contra. 
Okazało się jednak, że ogólny sentyment zebranych był przeci- 
f wny koedukacji — jako że — jak zaznaczyi ks. Proboszcz —— 
i Kościół kat. jej nie sprzyja. I stąd jednogłośnie uchwalona 
i pozostać przy dotychczasowym stanie rzeczy. Aby jednak umo- 
4 łliwić kształcenie dziewcząt w szkole średniej, uchwalono 
' zwrócić pilną uwagę na mające się utworzyć gimnazjum żeń- 
skie w Brodnicy, aby uzyskaniem dogodnej komunikacji móe 
dziewczęta posyłać tamdotąd. 

We wolcych wnioskach poruszył miejscowy ks. Prefekt 
potrzsbę utworzenia buray dla uczniów gimnazjalnych, Myśł 
ta znalazła ogólny poklask i odrazu przybrała realną postać, 
gdy ks. radca Pape oświadczył gotowość odstąpienia prowizo- 

| rycznie górnych ubikaeyj w szpitala parafjalaym na powyż- 
szy cəl. Wysunął się też od razu Komitet, który weźmie 

| dalszy bieg sprawy w swe ręce. Przewodn. Rady Opieki Ro- 
dzicielskiej, p. Ciszewski, oświadczył, że Rada przeznacza po- 

i łowę czystego zysku z mającej się odbyć w dniu 9 lutego 
zabawy na cele bursy. Poczem przewodniczący p. Ciszewski 
zebranie solwował. 


Walne zebranie Ochot. Straży Pożarnej. 


Nowemiasto. Dn. 8. bm. odbyła tut. Ochotn. Straż 
Pożarna swoje doroczne walne zebranie, na które stawiło się 
29 druhów. 

Naczelnik druh Chudziński zagaił zebranie punktualnie 
o godz. 8 wiecz. Sprawozdania poszczególnych członków 
zarządu z działalności zarządu jakoteż straży samej wykaza- 
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ł Irena jednak nie była wcale uspokojoną. Czy 

radość wywarła rzeczywiście na nim takie wrażenie? 
| Bo oczy jego błyszczały dziko, tak, że nawet dozna- 
| wała uczucia trwogi. I już wychodziła z pokoja, 
, gdy na progu spotkała się z Ktotyldą. 

— Jakiś pan przyszedł tutaj, — rzekła służąca, 
i chce się koniecznie zobaczyć z jaśnie panem, 
wił, że nie odjedzie prędzej, dopóki... 

— Ale mąż jest chory, — przerwała Irena, 

— Powiedzieliśmy to już, ale on twierdzi, że 
, jaśnie paa przyjmie go natychmiast, skoro prze- 
| czyta ten list, ktòry mi wręczył! . 
| | Mówiąc to, zbliżyła się Klotylda do Alfonsa 

i podała mu małą kopertę, na której adres napisa- 
i ny był ręką, zdradzającą mało wprawy w pisania. 

— Jak wygląda ten człowiek? — zapytał Alfons 
drżącym głosem. 


| 
| Mó 
| 


| — Dosyć już stary. Twarz ma ciemną i nie- 
, przyjemną. 
i Więc nie zachodziła żŻadaa omyłka! Był to 


Kalot. Alfons widział go przed kościołem żywego! 
Czego chciał ten nędznik od niego? Prawdopodo- 
boie pieniędzy! A zatem, za jakąkolwiek bądź su- 
mę trzeba okupić jego milczenie. (C. d. n). 


Nr. 10 
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Przywrócić krzyż nad koroną 
Orja Białego. 


„Hasło Podwawelskie* pisze: 

„Koło Pań Związku Hallerczyków w Krakowie 
wysłało dnia 20 grudnia 1929 r. do Rządu, Sejmu 
i Senatu następujący protest w sprawie zdjęcia 
krzyża z nad korony Orła polskiego, a umieszczenia 
gwiazd bołszewiekich wokoło skrzydeł: 

Wierząc usilnie, iż bez wiedzy Pana Prezydenta 
skorzystano z chwili zamętu wyborczego z końcem 
roku 1926, by rysując świeżo godło Państwa, usu- 
nąć z niego krzyż z nad korony, wieńczący głowę 
Orła, uświęcony tylu wiekami, protestujemy prze- 
ciwko temu i żądamy przywrócenia usuniętego 
krzyża na swe dawne miejsce, a natomiast skaso- 
wania gwiazd, kalających skrzydła Orła Białego. 

Dowody na to, że polski herb miał zawsze 
krzyż nad koroną w godle Państwa są następujące: 

I. Dzieje Polskie ilustrowane Baczyńskiego — 
Poznań 1909 roku, str. 126. Pieczęć Przemysława 
około roku 1290. — Orzeł ma w koronie krzyż. 

II. Stylowy Orzeł Łokietka Historji Polskiej — 
Dzieje Polski ilustrowane Sokołowskiego, Wiedeń 
1896, str. 118. Orzeł Polski ma tam krzyż w koro- 
mie, otwartej na szczycie. 

Il. Zygmuntowski Orzeł w kaplicy na Wawelu 
ma krzyż nad otwartą koroną. 

IV. Podobny Orzeł jest w kościele OO. Kapu- 
cynów w kaplicy Loretańskiej. i 

V. Dzieje Polski Marjana z nad Dniepru, Kra- 
ków 1904, na str. 277 jest herb polski bardzo cieka- 
wy: na tarczy jest połączone godło Polski państwo- 
we z godłem Litwy państwowem, na szczycie kołpak 
litewski z krzyżem nad koroną. ' 

Od tylu wieków praojecowie nasi bronili tego 
krzyża od Tatarów, Turków i Szwedów, tyle krwi 
dla tej obrony przelali i dziś z niemniej gorącą 
wiarą gotowi jesteśmy chwały krzyża tego bronić 
i wierzymy, że usunięcia tegoż krzyża nie mógł się 


dopuścić Polak-katolik. W komisji, ustanawiającej ; 


godło Państwa, a obradującej nad tem aż trzy mie- 
siące, widocznie tylko tacy siedzieli, którym zależa- 


ło na usunięciu tezo niezwyciężonego godła naszej ; 


wiary. 

dy Ufające, że Wysoki Rząd będąe stróżem wyko- 
nania Konstytucji, poręczającej wyznanie katolickiej 
wiary, która jedynie jest ostoją praworządności 
i ładu moralnego i była, jest i będzie prawdziwą 
i jedyną wiarą Narodu Polskiego, że Wysoki Rząd 
nie omieszka godła tej wiary przywrócić, o co prosi 


aż Ie 


jakąś Pelasię, która, 
Autor ubolewa bardze nad tem, 
mało organizacyj dla propagandy 
równaniu do organizacyj duchownych. 
chowa bierność 
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przechodząc obok kościoła, 
a dziecko, widząe to, było zdania, że i ono tak czynić powinno. 
że bezbożnicy mają bardzo 
przeciwreligijnejj w po- 
A jeżeli 
względem przeciwreligijnego wychowania dzieci, 


i domaga się imieniem wszystkich katolieko-narodo- 
wych stowarzyszeń w Krakowie Koło Pań Związku 
Hallerczyków. Przyłączamy się do takiego samego 
protestu, wniesionego do Rządu, do Sejmu i do Se- 
natu przez Związek Misyjny Polek w Krakowie w 
listopadzie 1929 roku. 
Felicja Kowalewska, Prezesowa Koła Pań Zw. Haller. 

Marja Nenyczkówna, sekretarka. 


Polski węgiel na rynku szwedzkim 
i norweskim. 

W Londynie ma być wkrótce zawarta umowa, 
postanawiająca, że Anglja i Polska dzieli między 
siebie rynki skandynawskie.  Anglja zaopatrywać 
będzie w węgiel całą Danję i część Norwegii, Polska 
zaś Szwecję i drugą część Norwegji. Kontrahenci 
ustalili już między sobą cenę, za którą sprzedawać 
się będzie węgiel polski i angielski. 


| 
| 


Nowa umowa przedstawia dla Polski tę korzyść, | 


że odtąd polskie kopalnie będą eksportowały węgiel 
zagranicę w sposób znacznie rentowniejszy. 


Mapa świata z polskiemi nazwami miast 
w Polsce. 

Największe stowarzyszenie geograficzne na świe- 
cie „National Geografie Societe* w Waszyngtonie, 
w wydanej tego roku mapie świała zastosowało po 
raz pierwszy przy oznaczeniu miast polskich polską 
pisownię, dzięki czemu na mapach tych spotykamy 
np. napis Warszawa, zamiast jak dotychczas Warsaw. 


A 
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Nowy kontrakt taryfowy dla rolnictwa. 


Na rok służbowy 1930/31, tj. z mocą obowiązującą od 1-go 
kwietnia 1930 do dnia 31 marea 1931 r. wydany został nowy 
kontrakt taryfowy dla rolmictwa dla Pomorza i Poznańskiego, 
który wprowadza w zeszłorocznym kontrakcie pewne zmiany. 
Brzmi on, jak następuje: 


Część I. — ordynarjusze. 


W § 8 pkt.C. za slowami „w kopce 0,125 ha“ dodać: „wy- 
bieranie buraków za wyorywaczem opłaca się niżej, niż przy 
ręcznem kopaniu; procent tej zniżki ustali komisja jak wyzej“. 

W § 10 ust. 3 skreślić. 

Ust. 6 za słowami „pełnego budżetu dziennego* dodać: 
„o ile to nie jest dzień jego normalnego dyżuru“. 

W 5 21 ust. 4: pierwsze zdanie skreślić, w to miejsce 
dodać następujące zdanie: „deputatnik, który umówił Bię, 
że nie będzie trzymać krowy lub o ile mu krowa padła, a od- 
szkodowania mu nie „przyznano, pobiera 2 litry mleka tłu- 
stego i 3 litry mleka odłłuszczonego*. Reszta bez zmian. 

$ 26 ust. 4: zdanie 3-cie winno brzmieć: „jeżeli wdowa 
ma 3 zaciężników, z któryeh jeden odpowiada warunkom IV. 
kat. zaciężników, pobiera tenże deputat i zasługi ręczniaka*, 
Reszta bez zmian. 


żegnała się, 


szkolnictwo za- 


| 
i 
$ 
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Część II — dozorcy, rzemieślnicy i wykwalifikowani 
pracownicy. 
Bez zmian. 


Część III — chałupnicy. 
Bez zmian. 
Część IV — zaciężnicy, 
$ 5. kategorja IV. chłopcy ponad 21 lat, zdolni do wszel- 
kiej pracy i kosy, w miesiącach letnich 3 zł, w miesiącach 
zimowych 2 zł dziennie. 


Wynagrodzenie w naturaljach. 
Uwaga 1: 2 zdania skreślić, w to miejsce wstawić: „o ile 
umówił się bez krowy, dostaje 15 q buraków lub 0,04 ha roli 
pod warzywa”. Reszta bez zmiana. 


Kontrakt dła robetników sezonowych. 

$ z: linja 5 skreślić słowa: „w wojew. poznańskiem*, 

$ 8: skreślić w nagłówku a) woj. poznańskie. 

$ ten brzmi następująco: „Zarobek dzienny (oprócz da- 
putatu) wynosi: 

Kateg. I dziewczęta i chłopacy od 16—18 lat 1,75 zł. 

Kateg. Il dziewczęta ponad 18 lat 2,10 zł. 

Kateg. III chłopacy od 18—21 lat 2,40 zł. 

Kateg. IV robotnicy ponad 21 lat mężczyźni, zdolni da 


; wszelkiej pracy i do kosy, 3,10 zł dziennie. 


Za każdy nieprzepracowany dzień odciąga się wysokość 


; świadczeń w deputacie. 


§ 6. nagłówek a) woj. poznańskie skreślić. 


$ 9. kwotę wynagrodzenia za własne narzędzia zmienie 
z zł 10 na 12 zł i ze zł 5 na 7. y 
& 11. w nagłówku wykreślić słowa: „woj. poznañskie“. 


Pierwszy ustęp winien brzinieć: „miejscowi robotnicy 
sezonowi, pochodzący z obszaru tegoż województwa i będący 
na własnym wikcie, pobierają płace w gotówce? w myśl 
$ 5 niniejszej części oraz deputat kwartalnie, jak następuje, itd. 


Kontrakt dla szwajcarów. 

§ 7. brzmi, jak następuje: „Utrzymanis krów“. Dojacz 
otrzymuje 4 litr. mleka tłustego, 2 ltr. mleka odtłuszczonege 
dziennie. Resztą bez zmian. 

§ 8. Deputat dla pomocników. Pierwsze zdanie winno 
brzmieć, jak następuje: „Pomocnicy bez różnicy płci otrzy- 
mują deputat zaciężnika ponad 16 lat niezależnie, itd. Reszta 
bez zmian. 


Część VIII — służba wiejska (gburska) w wojew. 
pomorskiem. 


Parobcy i dziewczęta, którzy są obowiązani do pracy w 
polu i stajni, jak również w gospodarstwie domowem, otrzy- 
mują prócz wolnego utrzymania, tj. mieszkania i życia, wy- 
nagrodzenie : 

1. Chłopacy i dziewczęta od lat 14—16 w 6 miesiącach 
zimowych — miesięcznie 20 zi, a w 6 miesiącach letnich 
miesięcznie 20 zł. 

2. Chłopacy i dziewczęta od lat 16 do 18 zimą mie- 
sięcznie 40 zł. 

3. Dziewezęta ponad lat 18 do 21 zimą miesięcznie 35 zł, 
latem miesięcznie 45 zł. 

4, Parobcy od lat 18 do 21 zimą miesięcznie 40 sł, latem 
miesięcznie 50 zł. 

5. Parobcy ponad lat 21 zimą miesięcznie 50 zł, 
miesięcznie 60 zł. 

Dziewczęta, które krów nie doją, 
o 3 zł mniej. 


latom 


otrzymują miesięcznie 
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doznamy takich samych wyników, jakie mamy w naszych szkołach 
średnich, gdzie do dziś dnia 30—40 proc. jest wierzących uczni. 
Na koniec autor powiada, że nmauczycielstwo musi bez obawy 
i energieznie urzeczywistnieć przeciwreligijne wychowanie dzieci w 
szkole, zupełnie nie zważając na nieprzyjazny stosunek ciemnego 
obywatelstwa wiosek, zwerbowanego przez księży. 

W innym artykule jakiś I. V. mówi o obronie dziatwy 
i agituje za wymyśleniem przez sowiecką potęgę nowych praw, 
które zabroniłyby dziatwie brać udział w chórach kościelnych oraz 
w służbie ołtarzowej podczas nabożeństw. Ten sam wylewa kroko- 
dyle łzy, że Kursy teologiczne mie tylko się rozwijają, ale się 
rozmnażają. Jeżeli nie można ograniczyć pragnienia dorosłych 
głupców, przysposobić się do służby duchownej, to jednak można 
ograniczyć dążności duchowieństwa, wciągać w te sprawy nie- 
pełnoletnich. Nikt, nie osiągnąwszy prawnego wieku dojrzałości, 
nie powinien być zawodowo przygotowanym do kapłaństwa. 

Neutralay stosunek do religji równa się  burżuazyjnemu 
demokratyzmowi. Proletarjackie ustawodawstwo musi być skiero- 
wane przeciw religji. 


Zamknięcie wszystkich świątyń w Rośji sowieckiej. 

Według doniesienia z Moskwy, antyreligijne organizacje ko- 
munistyczne złożyły rządowi sowieckiemu memorjał z żądaniem 
zamknięcia od da. 1-go stycznia 1931 r. na terytorjum Unji so- 
wieckiej wszystkich cerkwi, kościołów, synagog i meczetów. 
Związki komunistyczne zaznaczają, że po wykonaniu pięcioletniego 
planu odbudowy gospodarczej w Rosji sowieckiej nie będą mogły 
istnieć żadne instytucje religijne. 

Wspomniany projekt organizacyj bolszewickich, domagający się 
całkowitego zamknięcia wszelkich świątyń, ma być poddany w naj- 
bliższym czasie pod obrady odpowiednich instancyj rządowych w 


Moskwie. 
Żyd zbudował kościół katolicki. 

*'Pisma budapeszteńskie podają, jakoby sekretarz papieski kar- 
dynał Gasparri w imieniu Ojca św. przesłał podziękowanie na ręce 
Bugenjusza Vita, dyrektora powszechnego węgierskiego gwarcerstwa 
węglowego za ofiarę, złożoną przez niego na rzecz kościoła kato- 
liekiego w Tatabanya. 

Wspomniany E. Vita wybudował ten kościół z własnych fuan- 
duszów i jest z pochodzenia żydem, wykonywującym Ściśle prakty- 
ki kulta mojżeszowego. Pełni on także funkcje prezesa żydow- 
skiego Domu sierot w. Budapeszcie. 


Dodatek do „Drwęcy”. 


Rok III. Nowemiasto, dnia 25 stycznia 1930. Nr. 4 


Na niedzielę III. po Trzech Królach. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Mateusza, w rozdz. VIII. w. 1—13. 


W on czas, gdy zstąpił Jezus z góry, szły za Nim wielkie rze- 
sze. A ototrędowaty, przyszedłszy, pokłonił się mu, mówiąc: Panie, 
jeśli chcesz, możesz mię oczyścić, l ściągnąwszy Jezus rękę. 
dotknął się go, mówiąc: chcę, bądź oczyszczom! I był zarazem 
oczyszczon trąd jego. I rzekł mu Jezus: Patrz, abyś nikomu nie 
powiadał: ale idź, ukaż się kapłanom i ofiaruj dar, który przykazał 
Mojżesz na świadectwo im. A gdy wszedł do Kafarnaum, przy- 
stąpił do niego Setnik, prosząc go i mówiąc: Panie, sługa mój leży 
w domu, powietrzem ruszony, i ciężko trapiony jest. l rzekł mu 
Jezus: Ja przyjdę i uzdrowię go. I odpowiadając Setnik rzekł: 
Panie, nie jestem godzien, abyś wszedł pod dach mój; ale tylko 
rzecz słowem, a będzie uzdrowion sługa mój. Boi ja jestem 
człowiek, pod władzą postawiony, mający pod sobą żołnierze, 
i mówię temu: idź, a idzie; a drugiemu: chodź, a przychodzi: a słudze 
mojemu: czyń to, aczyni. A usłyszawszy Jezus, dziwował się i rzekł 
tym, którzy szli zanim: Zaprawdę powiadam wam, nie znalazłem tak 
wielkiej wiary w Izraelu. A powiadam, wam, iż wielu ich ze wschodu 
słońca i zachodu przyjdzie i usiądą z Abrahamem, Izaakiem i Jakóbem 
w królestwie niebieskiem; a synowie królestwa będą wyrzuceni w 
ciemności zewnętrzne: tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. I rzekł 
jezus Setnikowi: Idź, a jakoś uwierzył, niech ci się stanie 
I uzdrowiony jest sługa onej godziny. 


Trąd a grzech. 


Do najstraszliwszych i najwstrętniejszych, a przytem niesły- 
chanie zarażliwych ehorób należy trąd, rozpowszechniony w krajach 
nad morzem Śródziemnem, A szczególnie w Egipcie, Syrji, Palesty- 


nie. Zaiste, nieszczęśliwi ci ludzi, trądem zaraženi!  Trąd bowiem 
biały czy czarny czy czerwony  niezliczonemi plamkami 
okrywa ciało trędowatych i wżerając się w nie. powoduje 


zamieranie członków i powolne gaicie żywego ciała. A po- 


Z ROSJI. 


Ćwierć miljona niewidomych w Rosji. 

W Moskwie odbyła się narada przedstawicieli 
organizacyj niewidomych z całej Rosji. Obecni na 
naradzie przedstawiciele reprezentowali zgórą ćwierć 
miljona niewidomych, których liczba stale w zastra- 
szający sposób zwiększa się pod wpływem nad- 
miernego spożycia samogonki i spirytusu denaturo- 
wanego. Narada doprowadziła do utworzenia 
centralnego związku niewidomych Z. S. 5. 
Organizatorzy zapewniają, iż związek wkrótce po- 
większy liczbę swych członków przynajmniej do pół 
miljona, gdyż tyle ma być w Rosji niewidomych — 
głównie ofiar pijaństwa. 


Listonosze bolszewiccy nie chcę dostarczać 
poczty duchowieństwu. 

Urzędnicy urzędu pocztowo-telegraficznego w 
Charkowie (Rosja) odmówili wysłania i roznoszenia 
listów, telegramów, adresowanych do instytucyj wy- 
znamiowych i osób duchownych. Urzędnicy ci 
zwrócili się z odezwą do urzędników pocztowych w 
innych miastach rosyjskich, wzywając ich do pójścia 
w ich ślady celem nadania urzędom pocztowo-tele- 
graficznym w Rosji charakteru instytucyj klasowych, 
które obsługiwałyby w przyszłości jedynie niskie 
warstwy ludności. 


Kraj, w którym pociągi jeżdżą z szybkością. 
3 kilometrów na godzinę, 

Krajem tym jest coraz bardziej upadająca Rosja 
sowiecka, Kolejnictwo jest tam w tak zaniedbanym 
stanie, że jeżdżenie sowieckiemi kolejami jest bardzo 
ryzykowne. W ostatnim czasie nawet prasa so- 
wiecka zaczyna krytykować ich kolejnictwo, zwła- 
szcza nadzwyczajną powolność pociągów towarowych, 
które jeżdżą przeciętnie z szybkością trzech kilo- 
metrów na godzinę. Jak stwierdza moskiewski 
dziennik „Gudok* skarb państwa traci na tem 
rocznie 200 miljonów rubli. 

Alfabet łaciński w Moskwie. 

Wiedeń. Rosyjska akademja umiejętności wy- 
powiedziała się za wprowadzeniem alfabetu łaciń- 
skiego w Rosji i odpowiedni wniosek przesłała już 
rządowi. Łaciński alfabet miałby obowiązywać w 
Rosji sowieckiej od stycznia 19831 r. 

CZARNE. E — 7 DL LCÓOOZOÓ OD AOI 
Żydowski uniwersytet w Polsce? 

Wilno. Na ostatnim zjeździe żydowskiego 
iastytatu akademickiego w Wilnie jednomyślnie 
uchwalono zbudować w Wilnie gmach instytutu, 
który ma być przekształcony następnie na uniwer- 
sytet żydowski. Dotychczas zebrano 300 tys. zł. na 
cel budowy. 
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Ludzkość pamiętać będzie długo rok 1929 


Rok ubiegły był ped bardzo wielu względami 
rokiem prawdziwych skrajności, szczególnie w zakre- 
sie temperatury. 

Tak więc styczeń i luty 1929 r. dały nam tak 
wielkie mrozy, jakich nie notowano od r. 1895. 
Rzeczą ciekawą była wówczas ta okoliczność, że 
mrozy przyszły do nas w okresie, kiedy było bar- 
dzo mało śniegu. Ziemia zaczęła odmarzać dopiero 
pod koniec marca, czego nie pamiętano od r. 1881. 

Natomiast lipiec i sierpień przyniosły nam nie- 
bywałe upały, nieznane w ciągu 10 lat ostatnich. 
Jeśli mowa o deszczu, to pod tym względem ma- 
rzec pobił nawet rekord r. 1870; zato wrzesień był 
nadzwyczaj suchy. W listopadzie w pewnych 
okolicach Anglji spadły tak obfite deszcze, jakich 
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| wypadek, który możnaby 


na Ross-Wye nie pamiętano od lat 111, a w Lon- : 


dynie od 71 łat. 

Grudzień pobił rekord pod względem ilości 
burz i ich siły. Podczas huraganu w dniach 6—7 
grudnia na wyspach Seilly (na południowo-zacho- 
dzie cyplu Anglji) wiatr wiał z szybkością powyżej 
200 kim. na godzinę, natomiast w Falmoath 
(o 150 klm. na wschód od wysp Seilly) szybkość 
wiatru wynosiła już nieco mniej niż 200 klm. A 
jednak, mimo tych wszystkich huraganów, grudzień 
należał w klasycznie zachmurzonej i zamglonej 


Anglji do najsłoneczniejszych od lat 43. 
BETOR TOCZY E 
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Zagranica kupuje polskie samoloty. 

Dział lotniczy zakładów mechanicznych Plage 
i Laśkiewicz w Lublinie osiąga coraz większe suk- 
cesy na pvlu budowy samolotów. Po powodzeniu, 
jakie odniósł samolot tej firmy w lecie ub. roku w 
swym locie do Medjolanu, belgijskie Towarzystwo 
zakładów samolot pasażerski Fokker 
„F-VII*, który obecnie utrzymuje stałą komunikację 
lotniczą pomiędzy Brukselą a Paryżem. 

W jesieni znowu świeżo skonstruowany jedno- 
płatowiec „Lublin P X“ brał udział w manewrach 
wojskowych i wykazał doskonałe zalety. 

W bieżącym roku ukończony zostanie nowy typ 
samolotu 5-osobowego pasażerskiego pod nazwą 
„Lublin F XIV“. Obecnie pewne konsorcjum zagra- 
niczne z Amsterdamu pertraktuje z dyrekcją fabryki 
o zakupno większej ilości aparatów typu Fokker 
P. VII. 


Widok stałego wywozu węgla polskiego 
do Brazylji. 

W Rio de Janeiro wyładowano piąty z kolei 
statek z węglem polskim, wysłanym przez koncern 
„Robur* na zasadzie umowy eksportowej, zawartej 
z poważną firmą brazylijską. 


| 


Wobec tego, że odbiorcy brazylijscy wyrażają 
się z zadowoleniem o dostawach węgla polskiego, 
otwierają się widoki stałego wywozu węgla z Polski 
do Brazyliji. 


Hość bezrobotnych w Niemczech. 


Wedle ostatnich wykazów, dokonanych przez 
niemieckie urzędy opieki społecznej, znajduje się 
obecnie na całym terenie Rzeszy niemieckiej prze- 
szło 1 miljon 200 tys. bezrobotnych. Z potężnej 
tej cyfry przypada 960 tys. na bezrobotnych mężczyzn 
oraz przeszło 240 tysięcy na kobiety. Należy 
również zaznaczyć, iż w ostatnim miesiącu wzrosła 
cyfra bezrobotnych o blisko 185.000 osób. 


Złota rybka ocaliła swoją panią. 


W mieście Utah w Stanach Zjeda. zdarzył się 
zaliczyć do niepraw- 
dopodobnych, gdyby nie to, że był jak najauten- 
tyczniejszy. 

Sąsiad staruszki miss  Hitchkins zauważył 
pewnego dnia, że z pod progu jej mieszkania pły- 
nie woda, a w niej trzepoce się maleńka złota rybka. 

Wiedząc, jak miss Hitchkins lubi swoją rybkę. 
sąsiad podniósł maleństwo, pchnął drzwi do mie- 
szkania sąsiadki i wszedł do pokoju. Tu natknął 
się na jakiegoś draba, który właśnie dusił miss. 
Hitchkins na łóżku, okręcając jej szyję ręcznikiem. 
Sąsiad, znakomity bokser i człowiek  atletycznej 
budowy, w kilka sekund załatwił się z bandytą, 
powaliwszy go straszliwym knokautem na podłogę, 
tak że napastnik stracił przytomność. 

Ocuciwszy miss Hitehkins, sąsiad zaalarmował 
sąsiadów i ci, zanim policja zdążyła przybyć, zlin- 
czowali bandytę na miejscu nieudanej zbrodni, zma- 
sakrowawszy go do tego stopnia, że władze śŚled- 
cze nie mogły nawet stwierdzić identyczności 
zbrodniarza. Maleńka złota rybka ocaliła życie 
swej pani. 

Zbrodniarz,  szamocąc się ze swoją ofiarą, 
przewrócił małe akwarjum, które stłukło się, a 
woda wylała się na podłogę. Rybka przepłynęła pod 
drzwiami tylko dzięki temu, że była niewielkich 


i rozmiarów. 
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5000 matek i wdów poległych przybywa 
z Ameryki do Europy. 

Kongres Stanów Zjedn. uchwalił zorganizowanie 
wycieczek kilkunastu tysięcy matek i wdów na 
groby poległych na europejskich pobojowiskach w 
czasie wojny synów i mężów. Władze departamentu 
wcjny ukończyły już przygotowania do wysłania 
5.000 matek i wdów, które w bież. roku odwiedzą 
emeniarze wojskowe w Europie. Reszta przybędzie 
w roku przyszłym. Wszelkie koszta wycieczki po- 
krywa rząd, a wyniosą one około 6 miljonów 
dolarów. 
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nieważ chorobą tą łatwo współmieszkający zarazić się mogą, dlatego 
wyklucza się trędowatych ze społeczeństwa zdrowych. 

W narodzie żydowskim od najdawniejszych czasów do osobnych 
obozów wysyłano trędowatych i nie wpuszczano ich do miasta. 
Nieszczęśni z gołą głową, w szacie na piersiach postrzępionej, 
krążyli wokoło swych namiotów, a kiedy spotkali zdrowego, zdala 
już wołać musieli:  „Nieczysty, nieczysty* i z drogi ustępowali 
lękliwie. 

Trudno w krótkich słowach opisać cały ogrom niedoli, jaki 
walił się na barki trędowatego. Nie tylko cierpieć musiał i patrzeć 
na powolne gnicie swego ciała, ale na dobitek oderwany od naj- 
droższych, od rodziny, dzieci, krewnych, przyjaciół pędził życie, 
tęsknotą szarpiące za serce. Więc skruszony i upokorzony wśród 
długich bezsenuych nocy błagał Boga e skrócenie męki i z utę- 
sknieniem wyciągał ręce do tego dnia, gdzie uzdrowiony mógłby 
wrócić do drogiego ogniska domowego, do pracy i zajęć swoich 
codziennych. 

Trądem straszliwym w przenośnem znaczeniu, w którym ludzie 
często żyją, to grzech, grzech śmiertelny.  Trędowatego zazwyczaj 
nważano za umarłego. Podobnie i grzesznika do umarłych liczyć 
można. Albowiem grzech śmiertelny, jak już sama nazwa o tem 
mówi, to śmierć dla duszy. Wyraźnie powiada Pan Bóg: .„Kto 
zgrzeszy przeciwko mnie, wymażę go z ksiąg moich“, 

Szczęśliwym był trędowaty, gdy choroba ustąpiła wreszcie. 
Wtedy musiał stanąć przed kapłanem, który wychodził doń poza 
obręb miasta i zabiwszy ptaka albo baranka, wśród przepięknych 
symbolicznych obrządków pokrapiał krwią, świeżo utoczoną, uzdro- 
wionego. I mógł on teraz, wykąpawszy się, wrócić do rodziny 
i społeczeństwa. O wy wszyscy, grzechem trędowaci, spieszcie 
eoprędzej do Sakramentu Pokuty, a kapłan, skrapiając dusze wasze 
krwią Baranka, Jezusa Chrystusa, odpuszczając wam grzechy, 
uleczy trąd wasz i wróci was społeczności synów Bożych. Do 
pokuty nawołuje nas prorok Joel: „Przeto teraz mówi Pan, 
nawróćrie się do mnie ze wszystkiego serca waszego, w poście 
i w płaczu i w żalu i rozdzierajcie serca wasze, a nie szaty wasze, 
a nawróćcie się do Pana Boga waszego, bo dobrotliwy i miło- 
sierny jest“. 


Ojciec św., a prasa katolicka. 


Ojeiec św. przyjął delegację międzynarodowego biura dzienni- 
karzy, przedstawioną mu przez prezydenta zrzeszenia dziennikarzy 
katolickich,  Delforge'a. W odpowiedzi na adres hołdowniczy 
Papież podziękował dziennikarzom i wszystkim, przyczyniającym się 
do rozwoju prasy katolickiej, która przy należytem prowadzeniu, 
staje się nieporównanym skarbem dobra i prawdy.  Wyraziwszy 
swe uznanie dla krajów, gdzie prasa katolieka jest dobrze zorga- 
nizowana, Ojciec św. zaznaczył, że taki stan rzeszy chciałby widzieć 


e. AB = 
w całym świecie. W związku z tem Papież pokłada wielkie na- 
dzieje w międzynarodowym kongresie prasy katolickiej, który od- 
będzie się w nadchodzących miesiącach letnich. 

Wypowiedziawszy pochwałę dla międzynarodowego biura 
dziennikarzy katolickich, którego działalność całkowicie odpowiada 
nietylko myślom, ale i najgorętszym pragnieniom Papieża, Ojciec 
św. wyraził nadzieję, że zgodna współpraca przedstawicieli prasy, 
przyczyni się do pomyślnego rozwoju akcji katolickiej. 

Na zakończenie wizyty Namiestnik Chrystusowy udzielił bło- 
gosławieństwa członkom międzynarodowego biura prasy, którzy dla 
upamiętnienia tej audjencji wręczyli mu posąg Chrystusa Króla, 
wyrzeźbiony w drzewie przez Benedyktynów z Maredsous. 


Wychowanie religijne księcia nast. tronu Włoch. 


Katolicka prasa włoska z okazji zaślubin następcy tronu 
Włoch podkreśla religijny charakter wychowania młodego księcia. 
Książę Humbert w codziennem życiu wypełnia ściśle praktyki 
religijne i zawsze otwarcie głosi, że jest posłusznym synem 
Kościoła. 

Wpływ ten na wychowanie księcia wywarła najwięcej jego 
babka królowa Małgorzata, odznaczająca się wielką pobożnością 
i będąca przykładem wielkich cnót chrześcijańskich. Matka księcia. 
królowa Helena, mimo że dopiero przed zamążpójściem przeszła 
z prawosławia na katolicyzm, całą swą duszą przywiązała się do 
Kościoła i w katolickim duchu wychowała swe dzieci. 


Nienawiść bolszewików względem religji. 


Esperancki dwutygodnik „Espero katolika* w numerze z lutego 
1929 r. pisze pod tytułem: Nauczycielstwo a religja w Państwie 
Sowieckiem, co następuje: 

W pewnym numerze „Bezbożnika* naczelny redaktor E. Ja- 
rosławskij napisał artykuł, zatytułowany „Nauczycielstwo a religja*, 
w którym odpowiada na pytanie: Czy nauczycielstwo może być 
religijnem ? Odpowiedź jego jest interesujaca. Oto, co on mówi: 
W Państwie Sowieckiem żaden nauczyciel nie powinien być 
monarchistą albo księdzem. ponieważ zamierzamy za pośrednictwem 
szkoły stworzyć nowego człowieka. Chcemy, aby nasze nauczy- 
cielstwo było mietylko dla dziatwy, lecz, aby ono było częścią 
naszego sowieckiego towarzystwa, które na czoło wysuwa naszą 
kulturę socjalistyczną. A czy może być takiem nauczycielstwo, 
jeżeli ono byłoby religijnem ? 

Autor przestrzega także przed wpływem religii na dzieci 
rodzin, a nawet i ulicy. Przytacza przykład: Oto to, co na mojem 
dwuletniem dziecku zauważyłem: 


Pewnego razu szedłem z niem ulicą. Obok kościoła nagle 


dziecko się zatrzymało i rozpoczęło robić rączkami znak krzyża 
Pelasia, wyjaśniło mi dziecko. 


Tak robi Wszak ono widziała 
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Wykłady oświatowe T.C.L. 


W niedzielę, dnia 26 bm. wygłosi p. prof. 
Leszczyc-Przywara wykład z przezroczami w Łą= 
korzu i to: 1. bajkę dla dzieci, 2. Zmartwychwsta- 


nie Polski. Początek o godz. 5-tej. 

P. prof. Piosik w Ostrowitem i to 1. bajka 
dla dzieci. 2. Odkrycie Ameryki przez Kolumba. 
Początek e godz. 6-tej. 


ło, że odbyło się 5 posiedzeń Zarządu, 24 alarmów, 


z tego 
6 do pozarów w miejscu, 5 pożarów poza miejseem, 2 alarmy 
głuche 3 sadużyto i 9 ćwiczeń. 

Skarbnik wykazał stan kasy w kwocie 711 zł. 


Rewizerzy 
kasy stwierdzili zgodność stanu kasy na podstawie księgi 
kasowej i dowodów. Przy tej okazji zaznaczył rewizor kasy, 
iż gospodarka Ochot. Straży Pożarnej jest realna i oszczędna, 
kierowana z całą świadomością w celu uzupełnienia i odno- 
wienia umundurowania i azbrojenia. 

Na poczęstunki dla Straży wydano w roku 1929 mini- 
malną kwotę, gdyż przeciętnie na jednego strażaka na po- 
siedzeniu po ćwiczeniach i alarmach pożarnych 0,51 zł. 

Zaznaczyć należy, iż Straż tut. zdobyła przy zawodach 
kilka nagród, zyskując przedmioty uzbrojeniowe a także 
pokażną kwotę w gotówce. ro sprawozdaniu sekretarza i do- 
konaniu wyboru oddziałowego i przodowników poszczególnych 
oddziałów, przystąpiono do omawiania wolnych wniosków, 
m. in. podła propozycja zakupu sztandaru. Propozycja ta 
aie uzyskała jednak poparcia. Straż tut, nie ma zamiaru ba- 
wić się w sztandary i orkiestry, natomiast usiłuje siać na 
wyżynie zadania sprawnej i energicznej obrony mienia bli- 
źniego w razie potrzeby. 

Zaznaczyć rależy „także, iż w zebraniu brał udział 
p. Burmistrz jako dyrektor tut. Straży Pożarnej. P. Burmistrz 
wyraził swoje uznanie dla Straży i złożył podziękowanie w 
imieniu swojem jak i obywatelstwa miejscowego. Słowa p. 
Burmistrza, proste i z gorącą szczerą serdecznością wypo- 
wiedziape przyjęli Strażacy z wielkiem zadowoleniem. 

Przychylność i życzliwość obywatelstwa miasta dla tut. 
Straży Pożarnej jest znana, a najlepszym nowym tego dowo- 
dem będzie liczne stawienie się na zabawę strażacką, która 
odbędzie się 12 lutego rb. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej, 


Nowemiasto. W poniedziałek 20 bm. odbyło się po- 
siedzenie Rady Miejskiej. Na porządku dziennem pomiędzy 
innemi sprawami był nagły wniosek Magistratu o zmianę 
jednej z ulic miasta na ulicę 19 atycznią ku uczczenia dnia, 
w którym wojsko polskie przed 10 laty wkroczyło do grodu 
naszego. I dziwna rzecz, że znalazł sie radny volak p. No- 
waczyk, który sprawę ze względów formalnych starał się 
audaremnić. Jako powód radny Nowaczyk podał, że radny 
mec, Lenik nie został o nagłym wniosku Magistratu w sprawie 
zmiany ulicy zawiadomiony, gdyż bawi poza Nowemiaastem. 
Obecni radni, a było ich 17 (nieobecny jedynie radny mece- 
nas Lenik) jednogłośnie bez względu na przynależność par- 
tyjną, z wyjątkiem radnego Nowaczyka, uchwalili zmianę 
uliey Mostowej na ulicę 19 stycznia. Cześć i uznanie 
radnym miasta głosującym za zmianą nazwy ulicy. Obywatel. 


Walne zebranię T. C. L, 


Nowemiasto. W piątek, dnia 31 stycznia o godzinie 
3 po południu odbędzie się w lokalu p. Rogowskisgo w No- 
wemrmieścia zebranie Powiatowego Komitetu T. C. L., na które 
zaprasza się wszystkich członków Komitetu Pow., podkoni:ite- 
tów lokalnych oraz życzliwych sprawie T. C. L., szezególnie 
ze sfer Duchowieństwa i Nauczyciełstwa i to z następujących 
miejscowości: 

Nowemiasto, Bratjan, W. Bałówki, Ciche, Niem. Brzozie, 
Jgamielnik, Krotoszyny, Kurzętnik, Łąkorz, Lipinki, Mikołajki, 
Mroczne, Nawra, Ostrowite, Radomno, Skarlia, Szwarcenowo, 
Tuszewo; Tylice. 

Porządek obrad: 

1. sprawozdanie z działalności 
za rok ubiegły : 

a) prezesa 

b) pibljotekarza 

©) skarbnika 

d) sekretarza. 

2. sprawozdanie z działałności podkomitetów 

3. Sprawa jubileuszowa T. C., L. 

4, Wolne wnioski 

Powiatowy komitet T. C. L. obwód Nowemiasto. 


Obwieszczenie. 

Wzywa się wszystkich płatników państwowego podatku 
przemysłowego, by w terminie do 15 lutego 1930 r. 
fart, 55 ustawy o państw. podat. przemysł. z 15 lipca 1925 r. 
Dz. U. R. P. Nr. 79 poz. 550) złożyli w myśl art, 52 zeznanie 
© obrocie, osiągniętym w 1929 r. 

1. Co do każdego oddzielnego zakładu, względnie przed- 
siębiorstwa handlowego, zaiiczonego w taryfie (art. 23) do 
kategorji I i H przedsiębiorstw handlowych, 

2. co do każdego oddzielnego zakładu, względnie przed- 
siębiorstwa przemysłowego, zaliczonego w taryfie do pierwszych 
pięciu kategoryj przedsiębiorstw przemysłowych, 

8. co do każdego zajęcia przemysłowege, zaliczonego w 
taryfie do kategorji I i II a) i b) zajęć przemysłowych, 

4. eo do każdego samodzielnego wolnego zajęcia zawode- 
wego (art. 9 ust. o państw. bodat. przem.) 

Śpółki akcyjne, spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
i inne przedsiębiorstwa, które na zasadzie swych statutów 
dub specjalnych przepisów są obowiązane do publicznego 
ogłaszania sprawozdań o swych operacjach lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzenia właściwym organom, winny 
składać zeznania o obrotach wszystkieh, należących de nich 
zakładów, lecz każdego oddziełnie, w myśl art. 54 ustawy 
e państw. pod. przəm. temu urzędowi skarbowemu podatków 
i oplat skarbowych, względnie tej Izbie Skarbowej, w której 
okręgu znajduje się siedziba zarządu Spółki, względnie 
przedsiębiorstwa. 

Wszelkie inne zeznania, sperządzone według ustanowione- 
go wzoru i obejmującego dane wymienione w art, 53, składa 
się — art. 54 — właściwym władzom podatkowym I instancji. 

Kto nie złożył zeznania o obrocie w wyżej wymienionym 
terminie lub kto przedstawi w zeznania niezupełne dane, 
wbrew art. 53 wymienionej wyżej ustawy ulegnie karze od 
50—500 złotych (art. 103). 

Kto w cela uchyłenia się od ustawowej powinności 
podatkowej siebie lub osoby, przez siebie zastępowanej. 
świadomie poda w zeznaniu o obrocie mieprawdziwe wiade- 
mości, ulegnie karze pieniężnej od dwukrotnej do dwadziesto- 
krotnej sumy uszczaplonego podatku, a w razie okoliczności 
obciążających, nadto karze pozbawienia wolności de trzech 
miesięcy (art. 105). 

Kto weale nie złoży zeznania w terminie wyżej wymie- 
mionym lab złoży je pe tym terminie, traci prawo wniesisnia 
odwoiania (art. 86). 

Grudziądz, styczeń 1930 e. 

Prezes: Izby Skarbowej. 


Pow. Komitetu T. L. C. 
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Pamiętaj, że dzień 16 lutego rb. ma 
być dniem narodowej manifestacji. 


Wybito szybę wystiawową,. 

v Kurzętnik. Onegdaj w godzinach wieczorowych roz- 
bito kamieniem szybę wystawową w składzie p. Majewskiego 
w Kurzętniku, przedstawiającą wartość 500 zł. Wkrótce 
ustalono, że sprawcą tego niecnego czynu jest K.S. z Kurzętnika, 
który usprawiedliwiał się tem, że rozbicia nastąpiło wskutek 
nieostrożności. 


Systematyczna kradzież drobiu. 


v Krzemieniewo. Od grudnia rb. dokonywano u p. 
Jarzębakiego w Krzemieniewie kradzieży drobiu i tak skra- 
dziono 26 kuri 8 indyków. Kradzieży tych, jak obacnie wy- 
kryto, dokonywali dwaj małoletni synowie robotnika S., którzy 
kradziony drób zanosili do domu. Część drobiu przeznaczano 
do garnka, a część spieniężano u jednego z handlarzy w 
Nowemmieście, 


Z Pomorza, 


Jubileusz Sokolstwa w Jabłonowie. 


Jabłonowo. W niedzielę, dn. 19 bm. „Sokół“ w Jabło- 
nowie (pow. brodnieki) obchodził swój jubileusz 10-letniego 
istnienia. Do założenia gniazda „Sokoła* w Jabłonowie przy- 
czynili się pp.: dr. Truszczyński, Wiśniewski Józef, Klaban 
Bernard, Mordawski Ludwik. 

Komitet honorowy obchodu tworzyli pp.: prezes dzielnicy 
Wł. Samoliński, starosta Wimmer, inż, Grzędziński, ks. proboszcz 
Czubek, por. Michniewski, prezes okręgu Piskorski. 

Komitet wykonawczy tworzyli pp. Rocoł, Wiśniewski, 
Nowakowski, Kamiński, Bogusławski, Barański, Przeorski, 
Banach, Luczyński, Kalinowski, Karnowski, Kokoszyński, 
Górny, Klunek. 

O godz. 9.15 w karnym ordynku stanęła drużyna „Sokoła“. 
-— Raport odebrał prezes dzielnisy p. Samoliński, 

Po nabożeństwie udano się do lokalu p. Paula. Ta od- 
była się defilada. -— Uroczystą akademję żagaił prezes, p. 
Rocol, witając władze sokole i licznie przybyłych gości. 
Z kolei nastąpiło wręczenie przez przewodniczącego dzielnicy 
p. Samolińskiego dyplomów w uznaniu zasług następującym 
pp: Ludwikowi Mordawskiemu, Aleks. Wiśniewskiemu, Józefo- 
wi Wiśniewskiemu, Wiktocji Przeorskiej, Rocolowi, Kamińskie- 
mu, W. Przeorskiemu, J. Duszyńskiemu. 

Po uroczystości wręczenia dyplomów, Bekretarz zjazdu 
odeżytał depesze, jakie wysłano do centralnych władz sokolich. 
— Następnie przy udziale 100 osób odbył się wspólny obiad, 
do którego przygrywała orkiestra 67 pp. Wieczorem odbyło 
się przedstawienie amatorskie.  Odegrano bardzo udatnie 
„Sluby Panieńskie“. Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
taneczna. 


Złodzieje pszczół ujawnieni. 


o Płośnica. Jak już donosiliśmy, w jarmark skradziono 
pszczoły rolnikowi Łożyńskiemu. W dniu dzisiejszym wykry- 
ła Polieja sprawców kradzieży w osobach M, Tersza i Adama 
Rojewskiego, którzy mają na sumieniu kilka innych kradzieży. 


Złodzieje drobiu na arenie. 


o Wierzbowo.  Rolnikowi Sobiechowi skradziono w 
nocy z 20 na 21 bm. z chłewa kilka kur i kaczek. Oke- 
liczności wskazują na to, iż czynu tego dopuścili się miejsco- 
wi złodzieje. 


Kradzież. 


o Pryoma. W nocy z 21 na 22 bm. skradziono ze stajni 
rolnikowi Marszewskiemu parę połszorków.  Dochodzenia za 
sprawcą są w toku. 


Zaburzenia w Grudziądzu. 


Grudziądz. Od dnia 22 bm. fabryka „Unja* zamyka 
swoje zakłady na 5 tygodni. Traci przez to pracę z górą 500 
robotników, w oddziała chełmińskim okało 200. 


W związku z tem beszrobotni urządzili wiec przy udziale 
700 osób. Ponieważ już poprzednio policja dowiedziała się 
o usilnej agitacji pewnych ciernych elementów, dążących do 
wzburzenia umysłów, „dokonała przedwczoraj aresztowania kil- 
ku najbardziej ruchliwych agitatorów i osadziła ich w więzie- 
niu. Na wiecu bezrobotni postanowili odbić aresztowanych. 
Dia zaskoezenia policji zorganizowali oni dwa pochody: jedem 
z wiecu udał się pod Magistrat, a drugi 
Tarpnie, poruszał się ul. Lipową w stronę więzienia. 

Polieja w porę zorjentowała się w sytuacji i zepchnęła 
oba pochody na Piac 23 Stycznia. Tu tłum z laskami rzucił 
się na policję i zmusił policję do użycia broni siecznej, W 
walce odniósł ciężką ranę od bagnetu jeden z bezrobotnych, 
niejaki Nadarzyński. Policja dokonała aresztowania dalszych 
siedmiu osób, w tem 1 kobiety, 

Po zgórą w półgodzinnej walce zajścia zlikwidowano. 

Charakterystyczne jest, że bezrobotni ulegli już takiej 
demoralizacji, iż na ogłoszenie władz miejskich o rozpoczęciu 
robót doraźnych zgłesiło się wszystkiego około 60 robotników, 
gdy iłość bezrobotnych przekracza 6.000. 


Tajemniczy napad na ambulans pocztowy. 


Toruń. Dn. 20. bm. około godz. 18 w pobliżu stacji Otło- 
czyn oddany został przez nieznanego »prawcę strzał do am- 
bulansu pocztowego pociągu nr. 419, który jechał z Warszawy 
do Torunia. 

Ksła przebiła szybę wagonu pocztowego, nie raniąc na 
szczęście nikogo. Kierownik ambulansu Wcisło oraz urzędnik 
pocztowy Kosialski, podejrzawając napad, oddali :przez okno 
trzy strzały. 

Po nadejściu pociągu do Torania powiadomiono o wypa- 
ku posteranek policyjny. 

Władze policyjne wdrożyły energiczne dochodzenie. 


pe o pule SEa EJ 
LOSY do IV Klasy 


20-tej Loterji Państwowej 


można już 
nabywać i odnawiać. 
„„Drwęca* Kolekt. Nowemiasto-Lubawa-Lidzbark. 


zorganizowany na ; 


Napad bandycki. 


Starapiła, pow. morski. Do mieszkania wdowy Klewa- 


rowoj wtargnęło, podezas pracy córkii parobka w stajni, trzech 
nieznanych bandytów. Wizytę swą obmyślili tak sprytnie, ze 
gdy jeden, zamknąwszy drzwi stajni, uniemożliwił wyjście tam 
zatrudnionych, inai nbezwładniwszy staruszkę, przeszukiwałi 


mieszkanie, zaglądając szczególnie do łóżek. 


Po daremnych 


poszukiwaniach łotrzy zbiegli w nieznanym kierunkn. |Śledz- 
two w toku. 


Z dalszych stron Polski. 


Śpiącego lekarza chciano pogrzebać. 
Warszawa. Młody i dzielny lekarz szpitala żydowskie- 


go na Czystem p. K. po całodziennej pracy przy zalegających 


Bale 


szpitalne pacjentach postanowił — korzystając z kilku 


chwil wolnych — uciąć sobia krótką drzemkąę. 


jętych, udał się do 
sennością, 


Korzystając z tego, iż parę pokoi szpitalnych było nieza- 
jednego z uich i, ogarnięty niezmożoną 
rzucił się momentalnie w otwarte ramiona bożka 


Morfeusza. 


Młody eskulap nie spostrzegł przytem, iż na sąsiedniem 


łóżku, oddalonem od niego o parę metrów, leży dłagi, białem 


prześcieradłem okryty, 
nieboszezyka. 


kształt do zładzenia przypominający 
To przeoczenie srodze się na nim zemściło. 
Oto w godzinach rannych do pokoju wkroczyło dwóch 


czarno ubranych panów, którzy podszedłszy do uśpionego 
lekarza, okryli go prześcieradłem i złożywszy na noszach wy- 
nieśli z pokoju. 


Gdy ponury orszak znajdował się na schodach szpitalnych, 


nosze, potrącone o poręcz schodów, upadły na ziemię, a uszu 
przerażonych grabarzy doszedł niewyraźny bełkot: „Co za głu- 
pie kawały was się trzymają”. 


W jednym momencie obaj niefortuani grabarze, jak pora- 


żeni prądem ełektrycznym runęli na ziemię, zaś młody lekarz, 
mamrocząc pod nosem przekleństwa, zabrał się do rozcieramia 
zbołałych członków. 


Następnie, widząc zemdlonych ludzi, począł pełnić swa 


czynności lekarskie. 


Omdlenie obu grabarzy było tak ciężkie, że dopiero po 


dwuch godzinach udało się młodemu lekarzowi przywrócić 
ich do przytomności. 


Nieroztropny eskulap postanowił odtąd zawsze patrzeć 


na łóżko, które sąsiaduje z jego nocną łoźnicą. 


i 


| 


| 


dziewcząt, 
sprowadził z drogi moralności. 


Skazanie handlarza żywym towarem 
na trzy lata więzienia. 
Warszawa. Przed sądem okręgowym karnym w War- 


szawie stawał onegdaj, jako oskarżony, Ludwik Sobołewski, 
któremu akt oskarżenia zarzucał trudnienie się handlem ży- 
wym towarem i stręczenie do nierządu. 


Wśród świadków sądowych przewinął się szereg młodych 
które ten znany na bruku warszawskim sutener 


Rozprawa przeciw Sobołewskiermu odbywała się przy 


drzwiach zamkniętych. 


Po długiej naradzie, sąd uznał Sobolewskiego winnym 


wszystkich zarzuconych mu czynów karygodnych i skazał ge 
na 3 lata więziefia. 


Znowu 265 oficerów na emeryturę. 
Warszawa. Wycofany, a następnie wydany w 


drugiem wydaniu „Dziennik Personalny M. S. Wojsk“ 
przynosi nazwiska 265 oficerów, 
stan 


przeniesionych w 
spoczynku oraz 19 oddanych do dyspozycji, 
a więc będących w drodze na emeryturę. 

Na podstawie dojścia do przepisanej granicy 
wieku odchodzi 10-ciu oficerów, wśród nich prokura- 
tor Sądu Najwyższego, pułkownik Rzymowski. 160 
oficerom doliczono 7 lat brakujące im do granicy 
wieku i spensjonowano. W tej liczbie zwolniono 
najwięcej lekarzy wojskowych. Jest ich mianowicie 
46, pozatem 12 sądowników, 14'ze służby uzbrojenia. 

Wreszcie przeszło na emeryturę 88 oficerów, 
którzy poprzednio oddani byli do dyspozycji, a obe- 
cnie ich zwolniono na podstawie superrewizji. 


Najpierw starcia słowne, a potem wyzwanie 
na pojedynek, 

Warszawa. Po słownem starciu pomiędzy po- 
słem ŁLiebermannem (PPS) i Bogdanem Podoskim- 
(BB) na sobotniem posiedzeniu komisji budżetowej, 
poseł Podoski posłał Liebermannowi świadków. 
Liebermanna nie było wczoraj w Warszawie, wsku- 
tek tego sprawa dopiero dzisiaj znajdzie swój dalszy 
ciąg. 


Nominacje. 
Nowy staresta grodzki w Grudziądzu. 


Warszawa. „Wicedyrektor Dyrekcji kolejowej 
w Wilnie inżynier Łaguna mianowany został dyre- 
ktorem okręgowej dyrekcji kolei w Radomiu. 
„, Warszawa. Radea pomorskiego urzędu wóje- 
wódzkiego w Toruniu Paciorkowski został miano- 
wany starostą grodzkim w Grudziądza. 


Wszechpolski synod prawosławny. 


Warszawa. Da. 12 lutego rb. odbędzie się wszech- 
polski „Synod prawosławny przy udziale około 80 
delegatów, m. in. z Ławry Pieczerskiej. 


Wśród dramatycznych okoliczności Sowiety 
wypędziły zakonników z Ławry 
Pieczerskiej. 

Ryga. Z Charkowa donoszą, że zgodnie 
z uchwałą Sowietu w Kijowie władze dokonały 
przymusowego wysiedlenia ostatniej grupy zakonni- 
ków w liczbie 48 z Ławry Pieczerskiej. 

Wysiedlenie zakonników odbyło się w okoli- 
cznościach dramatycznych. Zakonnicy, płacząc i mo- 
dląc się, całowali ziemię Ławry, milicja zaś sowie- 
cka siłą wyprowadziła zakonników z obrębu kla- 
sztoru, przed którym zebrał się olbrzymi tłum 
łudności. 

Na widok płaczących zakonników, eskortowa- 
nych. przez milicję, tłum raczął wznesić okrzyki 
przeciwsowieckie. Skonsygnowany oddział specjal- 
nych wojsk G. P. U. rozpędził tłam. Ławra oraz 
jej cały majątek zostały przekazane wszechukraió- 
skiema związkowi bezbożników. 


m R 
Ostatnio wiadoweści. 
Fksport zboża wpłynie korzystnie na ceny. 
Warszawa. Wczoraj sprzedano x rezerw zbo- 
towych rządu 20 tys. tonn zboła na eksport zagrani- 
cę. Wskatek tego rezerwy nasze będą musiały być 


nieco nzupełnione, co wpłynie korzystnie na pod- 
niesienie cen zboża. 


Zebranie wojewodów Kresów Wschodnich. 
Dziś odbyło się w Warszawie [zebranie wojeweo- 
dów kresów wschodnich, a mianowicie wojewody 
wileńskiego, nowogrodzkiego, poleskiego i wołyń- 
skiego. Przedmiotem obrad były aktualne zagadnie- 
nia gospodarcze, kulturalne i polityczne Kresów 
Wschodnich, 


Zatarg episkopatu prawosławnego z Min. 
Oświaty, p. Czerwińskiem. 

Warszawa. Jak ju2 donosiliśmy, wyłonił się za- 
targ między episkopatem prawosławnym a Mini- 
strem Oświaty, p. Czerwińskim, o to, 2e biskupi 
prawosławni bez pozwolenia Ministra Oświaty zwo- 
łali sobór prawosławny. Dziś przyjął minister Czer- 
wińzki metropolitę prawosławnego Dionizego i arcy- 
biskupa Aleksandra, którzy podali swoje argumenty; 
które ich spowodowały do zwołania tego soboru 
bez pozwolenia Ministra Oświaty. Minister Oświaty 
oświadczył, ił pe przestudjowanbiu programu i re- 
galaminu soboru, znalazł różne usterki, które mu 
uniemożliwiają udzielenie pozwolenia na odbycie 
soboru. On może pozwolić tylko na taki sobór, 
który będzie obejmował całokształt potrzeb kościo- 
ła prawosławnego w Polsce i doprowadzić będzie 


wstanie do stabilizacji stosunków wewnętrznych | 


tego kościoła w Polsce. 


Mrozy w Jugosławji, | 


W całej Jugosławji zaznaczył się znaczny spadek 
temperatury. W okolicach górzystych temperatura 
spadła do 15 stopni poniżej zera. 


Ważne decyzje Rady Ministrów. 
Warszawa. Dn. 20 bm. pod przewodnictwem i 
p. prezesa Rady Ministrów prof. Bartla odbyło się | 
posiedzenie Rady Ministrów. Na posiedzeniu Rada 


= 


Przymusowy przetarg. 
W aobotę, dnia 25. I. 1930 r. o godz. IO przed poł. 
sprzedawać będę w Lidzbarku najwięcej dającemu za gotówkę; 
I kredens, I bufet, I stół, 6 krzeseł, I dy- 
wan i 3 obrazy. 
Zbiórka kupców na N. Rynku obok Gaz. Miejskiej. 
Lidzbark, dnia 21 stycznia 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 
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Przymusowy przetarg. 
We wtorek, dnia 28 stycznia rb. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę przy nl. Krótkiej 3 w Lidzbarku naj- 

„więcej dającemu za gotówkę, 
l kanapę. 
Zbiórka kupców na ul. Krótkiej, 
Lidzbark, dnia 23 stycznia 1930 r. 


Zamojski, komornik sądowy. 


342, 
Przymusowy przetarg. 


W środę, dnia 29 stycznia rb. o godz. 9 przed połud. 


' mięsa świńskiego rocznie (strona polska 


Ministrów nehwaliła m. in. projekt ustawy O zakupie 
na rzecz skarbu państwa kolei fabryczno-łódzkiej, 
projekt ustawy w sprawie pożyczek długoterminowych 


zakładów wodociągów oraz Szereg projektów ustaw 
ratyfikacyjnych. Następnie Rada Ministrów uchwaliła 
utworzyć komitet meljoracyjny przy ministrze rolni- 
ctwa oraz postanowiła przemianować poselstwo 
Rzplitej Polskiej w Waszyngtonie na ambasadę. 
Ponadto Rada Ministrów postanowiła przedstawić 
p. Prezydentowi Rzplitej wnioski o mianowanie 
dotychczasowego posła w Waszyngtonie p. Tytusa 
Filipowicza ambasadorem Rzeczypospolitej Polskiej 
przy prezydencie Stanów Zjedn. A. P. 


Konferencje i narady. 


Warszawa, 21, 1. Wczoraj o godz. 4 po połu- 
dnin premjer Bartel udał się do Belwederu i odbył 
l-godzinsą naradę z marsz. Piłsudskim. 

Od godz. 17 do 18.30 w Prezydjum Rady mini- į 

| strów odbyła się narada prem. Bartla, min. Matu- 
- szewskiego, Janty-Połczyńskiego, Kwiatkowskiego 
i Prystora nad sytuacją gospodarczą, 
f w sprawie wzrastającego bezrobocia. 
| Zkolei odbyło się posiedzenie Rady ministrów, ? 
na którem poza kilku awansami mianowano preze- 
sem Izby skarbowej w Łucku naczelnika wydziału ; 
Izby w Lublinie, p. Chwaliboga. 
f 
j 
i 


a zwłaszcza 


Sprawa nominacji komisarza rządu w Warsza- 
wie spadła z porządku dziennego. 


Gospodarcze ustępstwa Po!ski 
wobec Niemiec. 

Berlin. „Vossische Ztg.* twierdzi, że w myśl rozmów 
w Genewie między delegatami polskimi a niemie: 
| ekimi zgodzono się na to, że kontyngent eksportu 
świń polskich do Niemiec nie zostanie podwyższony 
i wynosić będzie 200.000 podwójnych centnarów 
żądała 
250.000. Red.) Ze strony niemieckiej dana jednak | 
będzie rządowi polskiemu gwarancja, że kontyngent 
ten będzie w całości wykorzystany przez zapewnie- l 
nie zbytu dia owych 200.000 centnarów. 

Co się tyczy kontyngentu węgla, to utrzymany 
będzie prawdopodobnie w wysokości 300.000 do 
350.000 tonn miesięcznie. i 


RZEZ 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. | 


We wtorek, dnia 28-go bm. o godz. 10 przed poładn. 
sprzedawać będę w Szczepunkowie na posiadłości p. Mar- 
kowskiego za gotówkę najwięcej dającemu: 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 28-go bm. o godz. 12-tej w południe 


sprzedawać będę w Truszczynach za gotówkę najwięcej 
dającemu : 


l maciore około 3 ctr. 


Zbiórka licytantów przed oberżą. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


Magistrat miasta Lubawy 


wydzierzawi na lat 6 


3 stawy na Fijowie, 


przeznaczone dla hodowli ryb (Karpiarnia). 
Oferty w zamkniętych kopertach wraz z podaniem ofero- 


sprzedawać będę w Lidzbarku na Placu Hallera najwięcej wanej ceny należy składać w tut. Magistracie do dnia 10 ju- 


dającemu za gotówkę: 3 
i lodownice (szafa do lodu). 
Lidzbark, dnia 23 stycznia 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


204. 
Przymusowy przetarg. 


W środę, dnia 29 stycznia rb. o godz. 10-ej sprzedawać ne Pekingi, wagi 6—7 ft. 


będę w Sugajnie najwięcej dającemu za gotówkę: 
prosię. 
Zbiórka kupców koło gospodarza Ścigławskiego. 
Lidzbark, dnia 23 stycznia 1930 r. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarka. 


tego włącznie. 
Lubawa, dnia 17 I. 1930 r. 


Magistrat. 


Kaczory, | SKŁAD 


z mieszkaniem do wy: 
dzierżawienia 


A. Jentkiewicz. 
NOWEWIASTO, ul. Sobieskiego. 


Z powodu przeprowadzki jest 
korzystnie ma sprzedaż: 


zł za sztukę oraz kogu- 
ty wczesnego lęgu, krzyżówka 
org. Orpingtonów z Rhode Island 

po 12 zł sztukę do chowu 


i jaja do wylęgu 


5złza mdl. ma do oddania 


dla przedsiębiorstwa państwowego w państwowych 


i bryczkę. 
| 


Szczegóły ustalone będą podczas rokowań w 
Warszawie, które — jak widomo — mają się roz- 
począć jeszcze w tym tygodaiu. 


Zatwierdzenie ambasady St. Zjedhń. 
w Warszawie. 

Nowy 'Jork. Bill, upoważniający prezydenta 
Hoovera do podniesienia poselstwa Stanów Zjedno- 
czonych w Warszawie do rangi ambasady, przeszedł 
przez izbę reprezentantów i odesłany został do Bia- 
łego Domu w celu uzyskania podpisu. 


Ruch towarzystw, 


Nowemiasto. Walne zebranie Tow. Ludowego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 4.30 w lokalu p. Jan- 
kowskiego. Zarząd. 


Nowemiasto. Walne Zgromadzenie Tow. Sam. Kupców 
w Nowemmieście n. Dr. odbędzie się w piątek, 31 bm. o godz. 
7.30 w lokalu zebrań p. Jana Kramera, a w razie nieprzyby- 
cia dostatecznej ilości członków odbędzie się drugie zebranie 
o godz. 8-ej wiecz. bez względu na ilość obecnych. 

Porządek obrad: 

1. Zagajenie. 

2. Przeczytanie protokołu z ostatniego 
i zeszłorocznego walnego zebrania. 

3. Wybór Marszałka i sekr na czas trwania wyborów. 

4. Sprawozdanie prezesa, sekretarza oras skarbnika 
i udzielenie pokwitowania zarządewi. 

5. Wybór nowego Zarządu. 

6. Odczytanie komunikatów i powzięcie uchwał. 

7. Wolne głosy. 

Nowemiasto, dnia 23 stycznia 1930 r. 


Bol. Jentkiewicz Bol. Olszewski Miecz. Bork 
przewod. skarb. sekr. 


Grodziczno. Roczne walne zetranie Tow. b. Powstań- 


miesięcznego 


ców i Wojaków odbędzie się w niedzielę dnia 2 lutego rb. 

o godz. 11,30 w lokalu p. Słienssa obecność wszystkicku 

członków konieczna. „Wolność* Zarząd. 
KECO ORDEM 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 24 1. 
Płacons w złotych za 100 kg, 


Żyto 22 00—*2 50 
Pszenica nowa 35.00— 36 50 
Jęczmień browarowy 24,50 26 50 


Owies 16.50—17,50 


| BAZE TO CI 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w'Nowemmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada, 


a ERC YEN "ET. a 


PZEC WMNMEZ. "> 
Baczność! 
Z dniem 22-go Stycznia Pr. b. 


NOWE "RZE" 


OTWIERAM 


klep z piwem 
pod nazwą „ŻRÓDŁO OBYWATELSKIE" w domu p. 
mecenasa Demagały uł. Kościuszkowska. Zarazem 
proszę Szan, Obywateli o poparcie mego interesu. Mojem 
zaś zadaniem będzie Szanownych Obywateli jak najsn- 
mienniej obsłużyć. 


SZYMON WIERCIŃSKI, Nowemiasto. 


-E TEZĘ UT EEYZY OCT EECIKA 


Ostrzeżenie. |S. M. P. Mroczne 


po mojej łące położonej po unzadza 
między łaźnią miej., a polem p. | niedzielę, dnia 25 bm. 


Stegowej. W razie niezastoso:j 0 godz. 5-tej po połud. na sali 
wania się do powyższego po p. Trzcińskiego 


Eiei een ADETA KODBCZN 


dzialności sądowej. 
B. Wojciechowski, 
na którą uprzejmie zaprasza 


Nowemiaste;, ul. Wierzbowa, 


Na ogłoszenie p. Nowiñ= ZARZĄD. 
skiego z Cichego „sprzedam į Czysty zysk przeznacza się na. 
szopę* z dniem 2igo bm. umundurowanie. 


oświadczam, że szopa jest SE end LATWO OWO 
wspólną naszą własno-:W niedzielę, dnia 26-370 
ścią, wskutek czego nie godzę stycznia rb. urządza 


się na sprzedaż szopy w roz- Tow. Powst. i Wojak. 


miarze / mtr. szerokości, 12 
Żwiniarz 


mtr. długości. Natomiast godzę 
się na sprzedaż całej szopy to 
zn. 24 mtr. długości lub też 7 D fy ę 


całej stodoły. 


Wojck, Ciche. 


a nnn Z old Po XXX = E Bai ae TT" 
9. Majętność W. Wólka| Warsztat stolarski SWE ŻE taneczną. 
Przymusowy przetarg. mP W HE. i DZIEWCZYNY" P Godz midi 
W środę, dvia A KBE rb. o godz. 10.30 przed poł. Sprzedam i łóżko dziecięce. p A p i Uprzejmie wa " 
sprzedawać będę w Sugajnie najwięcej dającemu za gotówkę: - z Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“. | 40 pracy domowej, ra umie arząu. 
I wirówkę i bieliżniarkę. kamienie Rzemiosło rzeźnickie a aaa "TEE O — 
Zbiórka kupców obok gospodarza Dąbrowskiego. f T '4 rz | i 1 -Dwo x . 40. s P a k 
Lidzbark, dnia 23 stycznia 1930. młiynńskie a o” wiał a n l e n a 


Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


518. 
Przymusowy przetarg. 


W środę, dnia 29 styeznia rb. o godz. 12 w południe 
sprzedawać będę w Brzezinach najwięcej dającemu za gotówkę: 


I jałówkę (graniastą). 


> „NRL: R masywną pod papą, 7 mtr, 
Zbiórka kupców koło gosp. Gorzyńskiego w Brzezinach. szeroką, 12 mir. długą w barko 


dobrym stanie, mam od zaraz 
na sprzedaż, 
Nowiński, Ciche. 


Lidzbark, dnia 23 styeznia 1930. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. 


KARTOFLEJDWA DOMY 


mieszkalne 
oraz 3 morgi ogrodu pół klm. 
od Broanicy są od zaraz 
na sprzedaż. 


Wład. Wiechowski 


fabryczne 


w większych i mniejszych par- 
tjach kupuje 


Kirsten, Lidzbark. 


średnica 80 em. z kompletnem 


J, Kopaczewski, Skarlin. 


SZOPĘ 


mam od zaraz na sprzedaż. 


Michałowo, pow. Brodnica | Mewemiasto, ul. Okólna 22. 


i miech kowalski 


(dymak) sprzedam zaraz 


Fr. Fakiński, 


Tomaszewo. 


urządzeniem. 


Skradziono mi 


KSitŻECZKĘ WOJSKOWO, 


którą unieważniam. 


Antoni Wilbrandt, 
Rakowiee. 


Oton Rotterman „ 
z Omula pow. lubawski 
zgubił 
książeczkę 
wojskową. 


Cena kupna według ugody. 
J. Mędrzycki, 


Porządna 


slużąca 


potrzebna od 1. II. 1930 r. 
Szkolna 3. 


do wyuczenia kuchni 
może się zgłosić od l. 2. rb= 


Hotel Bona, 
Nowemiasto, 


w wielkim wyborze poleca 


Księgarnia „DRWĘCY*. 
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